
Z  K R A K O W A  DNIA 24. SIERPNIA 1314 Roku W E  SRO D E.

%  Poznania d. 16 Sierpnia.
Dnia 5 b. m. ( iako iu i  pokrótce w  

przeszley nadmieniliśmy gazecie)  odpra­
w iło  się w tu teyszym  kościele katedralnym 
żałobne nabożeństwo za ś p. N. Stanisła­
w a  Leszczyńskiego, Króla Polskiego u- 
Aei«lnego Acia Lotaryngii i Baru, w  obe­
cności śmiertelnych »z«zątkow tego dobro­
czynnego M onarchy, odzyskanych p raw ­
dziwie patryotycznemi staraniami i spro­
wadzonych tu z miasta Nancy przez JW . 
Jenerała d yw izy i  Sokolnickiego, znakomi­
tego obywatelstwem , walecznością i [nau­
kam i m ęża.—  Po ukończonych ża ło lnych  
pieniach przez duchowieństwo zakonne i 
świeckie, gdy się władze o godzinie n te y  
Zebrały, JW. Biskup Gorzeński celebro­
w a ł  zw ykłym  obrzędem przy posepney 
m uzyce mszą S. w  pośrod którey W. J. 
X iądz Kanonik Kawiecki miał kazanie. 
T e n ,  pełen w ym o w y  kaznodzieyskiey, 
Kapłan »' krótkim rysie w ystaw ił  dobitnie 
chwalebne życie i cnoty zeszłego Monar­
chy..-— Po mszy i Castrum d o lo n s , JW. Je­
nerał Sokolnicki miał m ow ę, po którey 
zgrom adzony^ licznie- osobom pokazyw ał

szanowne szczątki Króla Stanisława Le­
szczyńskiego i sztandar ; tamtych znakS- 
mitą cząstką z łożył obok popiołow Chro­
brych i Mieczysławów w  tey świątyni, 
która odtąd zaszczyca się trzech Rrólow 
Polskich śmiurtelnemi ostatkami. Kata­
falk , wystaw iony na żałobny obchod za  
Xcia Poniatowskiego, użyty był i do ni- 
nieyszego obrzędu z niektóremi odmiana­
mi. Urnę ze szczątkami Króla Leszczyń­
skiego z Nancy sprowadzoną na okazałem 
i bogatem ubraniu unosili na swych bar­
kach 4 znaczney wielkości jeniiusze czar­
ną pokryci krepąj w  górze nad ta i  urną 
wisiała Królewska korona, z pod którey w  
cztery strony od góry do dołu i po bokach 
rozciągały ffię rzęsiste ognie * w  środku 
korony i ęgniow spuszczony był Orzeł Pol­
ski, wawrzynem  cyfrę zeszłego Króla wień­
czący. Naczelna brama katafalku zczar- 
ney krepy srebrnemi galonami obszyta i  
ozdobiona firankami, przez które przebiia- 
iace się światła sprawiały widok g w ia z d ; 
wśród nich 'leżały na wystawionym  ołta­
rzu znaki Królewskie* ordery , rękopisma 
i t. d. a wznoszący się jeniiusz nad nim



ou*| w * p i i ; Zw łoki filozofa  Dpbroctyf.^- 
g,t. OboK kolumn bramy stało dw oth ry­
cerzy  w G ren ciey  zoroij  iedęn % nieb trzy ­
mał p a p is : Stanisław Leszczyński, Jfról Pol­
ski , a  d ru gi; X** Lotaryngii, ofonarcho o* 
kochany, Ua kolumnach zaś zawieszeń, 
b y ł  rodowity nerb Monarchy, Wioiawą, 
Katafalk cały  oświecony b y ł  rozm aiłem  
jogniam Przed samym ołtarzem upo^ł 
s|ę wielki p ą iąk, 2 podniebienia spuszczo- 
p y , od którego pawilon od poboczney 
ściany do drugiey rozciągał się z lamp 
tyyzystkie galerye i cnorki oświecone by­
ł y  w kształcie draperyi. Bramy poboczn,-, 
przez które wchodzi się na wielki kościoł, 
ozdobione byty lampami w  sposobie pawl- 
lc-uj na sznurach podciąganemu, a na fila­
rach tych b u m  sot ie prosto-ległych z a ­
wieszona była Jego Królewskiey Mości c y ­
fra S+ar’  loas R tx  Poloniue, 1 odowity herb 
W jiuiaw a, symboliczne wyobr.iietna Spra­
w ied liw ości,  MyZtwa, Dobroczynności, i 
jkego dzieła pod tytułeni= pilęzoj*  Dpb.ro- 
czynntgo ,  o Polityce, Filozofii i Moralno­
ści- ^Gzymsy wszystkie oświeconę były
:ak na obchodzie za JO, Xcia Józefa Poni4 '  11 , • '
łwwskiego , a okna całunam pokryte,,,

A lą w a tjlł', generała dywfzyi Sukolnic- 
hego p rzy  obchocłzte pogrzeba ć  sn w kf>* 
/ciele k a te d r a ln y b o tn a ń sim » po j .  p. Sta- 
tfisławfe LescczyitskitĄ} Zipmką i  UPntgu)o- 
dzie mieysca .tego, ArtJłu Pniskimi Jłc.a Lo* 
faryngti i fla ro, T tfeio  IoJw ika X V , RrĄ- 
la Fr oncuzkiego / przy  oddi-dte do ity ic  ka- 
tfidry ułomka zwłokow tego cnotliwego, m j-

iręgo i dob*-cttyntie°a Monarchy ł  filozofa, 
dnia 5 S&t paią lglt .̂ mL „ ..

Turbinę discusso par samnas ferrs 
ser em u  (a)

Czcić Królów było u przodkow na­
szych naycelnipyszą Cnotą j uwielbiać w z o ­
ry cnot publicznych, naysolenpieyszem 
p ra w e m ; w oitniit  cnoty w y s ła w ia ć ,  u- 
święconeip prawidłem ; a domowe ogłaszać, 
chlubnym dla nich zwyczaiem.

2 takiego to źródła powstawali i zwno- 
sili się nad gmin owę mężne Jiohatyry, 
owe wspaniałe P an y , owe mądre i roz­
tropne Min stry ,  owe cnotliwe M ę it , któ­
re duch czystey miłości o yczyzn y  oży­
w ia ł ,  a  których znamien.te c z y n y ,  iako 
napyszpieysze w swey dziedzinie szjcaepy, 
oycowie nasi do pielęgnowania i rozk,ze« 
wierna nam zostawili

T o  są prawdziwę skarby, których ż a ­
dna bnrza pbalić, żadną przemoc wydrzeć 
nam nie dc-Każe. Szczęśliwy! kto z nich o- 
w oce zbierać potrafił i kto tychże zakusz- 
towąć ą  z przystoynością i pożytkiem dlą 
dobra ogólnego u ż y w a ć , i nąpowp ząszcze- 
pić umiał!

Z ycie  Króla Stanisława Leszczyńskie­
g o  zdojnu P erjztynow , a przez Dąbręw- 
Jcę, Bolesława Chrobrego potomka, dq tp- 
go drogiego świetnych upominków należy 
zakładu, Czyny iego i nieszczęścia są hi- 
sloryi prreom iotęm, a Królów i mędrców 
szkołą. Cpoty al^ow lem znąkomite, iakie 
9n z przyrodzpnja w  paśmie cnot dziedzi­
cznych od naypierwszego i naypotężn.ey- 
szego z Królów Polskich od ebrał, acz ęb*

(ajl Napis na sztandarze, któren utworzony w Gdańsku, poźniey odesłany du Lutie- 
WiUu, odjiuny gwardy; psobistęy Króla Stanisław a, i testamentem przy grobowcu 
Jego w Nancy złożopy , w  czasie powrotu ze szczątkami woyska Polskiego do 
O , czyzny, dnia 31 Czerwca 18i4 lano znak pobratersrwa Lotaryrczykow z P»ł*-' 
kurni, przędownie J W. Jenerałowi Sukoipickiermt był oddany.



tylko z ś  postawę szczęśliwości słu- 
fyty  narodom } są iędnak niezaprzeczoną 
Własnością tey o y c ą y z n y ,  w któ re y  istność 
* wzrost swoy p ow zię ły ,  a która, lubo 
nie mogła * nich korzystać, umiała prze­
cież one ocenić. I ztąd iu i  ma prawo do 
chlubnych pamiątek, które on cechą do­
broczynności, sławy i mądrości, ozna­
czył,

Potrzykrotne przywołanie Stanisława 
do tronu Polskiego, usprawiedliwia i w y ­
bór narodu, któren miał uszczęśliwiać , i 
własne onegoi do wysokich przeznaczeń 
skłonności. B y ł  zaiste godzien Stanisław 
panować Polakom , i Polacy byli godnemi 
całey wielkości Stanisława, Lecz wyroki 
niebios, chcąc pono k lę s k a m i doświadczać 
stałości przodkow naszych , rozkazały  ie- 
dnym przytłumić swe życzenia i w yrzec 
się własnego szczęścia j drugiego natchnę­
ły  p okorą, i żebrać własnego wygnania 
^nagliły, Ą  tak naród, z przepaści w  no- 
Wą coraz pogrążony przepaść, zniknął 
nareszcie z uaoczney postawy bytu swego} 
ą  K r ó l , wolnemi obrany głosy , stał się 
tułaczem. Sarod potrzebował, w ięceyiak  
k ied y, mądrych rad i sprężystości d u ch a } 
Stanisław nie chciał panować nad gruzami, 
fyóreby krwią braci swoich zbroczył} nie 
chcjał odziedziczać tronu zagrożonego 

Wóyną domową.
O !  Przedwieczna Opatrzności! T y c o  

tlaznaczasz kres cierpieniom iub rozko­
szom w  miarę ułomności wątku i zniko- 
tnośei pasma lat kaidey istocie w ym ierzo­
nych } chciałaś zapewne tero prędzey u- 
Wieńczyć cnoty człow ieka, i poświęcenie 
*i{ iednego dla sprawy w szy stk ich , by 
tłuszczę zgnębiona w yprow ad zić  z zadurpie- 

» * awątlene iey siły pokrzepić nadzie­

lą. Przenosisz .Stanisława na obcą ziemię; 
wskazujesz mu nową drogę do c h w a ły , i 
ślady postępow iego cechuiesz błogosła- 
wieństwy lu d ó w , którym go W sw e y  do­
broci udzielasz.

Przecież Arystydes Po’ ski staiąc sif̂  
Peryklesem dla L otaryńczyków , a dlą 
Francuzów i samychże nawet Polakow So­
lonem, nie zapomina o dzieciach, które w  
toni pad rozwalinami zostawił} ale poda- 
ie rękę nieszczęśliwym rodakom } w yc ią ­
ga ich skwapliwie z gruzów, i nowero na­
tchnieniem uśpionego oży wiaiąc d u ch a , 
w skazu ie  ścieszki, któremi uchronić się na 
moment, a późniey na łono stęsknioney 
matki wrócićby znowu magli. Bo Stąai- 
sław chlubił się bydź Polakiem , i wygna­
niec narodu dla iega sław y poświęcał 
swoy byt, swe skarby, swe dostoieństwo. 
T ak  mniemał, iż Polak swey oyczyznją 
wierny i w  cnocie zahartowany, iest wzo^ 
rem stworzenia, i zbliża się do Tw órcy.

Jeżeli upadku naszego wstrzymać nif 
zdołał $tanicł«w, całe usiłowanie z ło ż y ł  
ku oddaleniu onegoi} i zaprzeczyć nie 
m ożna, i i  staruuek iego wiele ma w p ły ­
w u  do nowego bytu naszego. Przez za­
ślubienie córki z Panem Francuzów, zbli­
ża on przybraną do rodowitey m atki 
oswaia z sobą ludy , które bezprzykładną 
miłością ku sobie rządzone, wzaiemną w  
sobie pokładaią ufność, wzaiemmc sif 
wspieraią. On w sk azał,  zkąd mamy ra­
tunku wyglądać. Tamećmy go szukali, i  
tam go znaleźli.

Nadeszła p o ra; nieodrodne i poszłu- 
szńe syny wtnoszą oczy ku niebu, i w p o ­
śród zbićraiących się chmur, całemu ho­
ryzontowi grożących, »p*truią światło 
pełne żaru i świetnego. klasku * rzucaią sif



W 838 y
2* iiim bez wzglęJu na osierociałe w d o ­
w y  , .«a niezbędne p rzeszk o d y , na nie­
uchronne niebezpieczeństwa; skupiaią się 
liczne ich hufce, i te po kilkakroć odna­
w ia n e ,  i następnie zmnieyszane lub po- 
..m ilane przebiegaią, niezmierne w ód i 
ziemi przestrzenie, w alczą  z żyw iołam i i 
tysiacznemi przeciwieństwy ; a",wszędy
ścielą m ogiły, iakby z ich kości po w s z y ­
stkich niemal obszarach naszegu planety 
rozrzuconych , mieli powstawać mścicie­
le, iuź po razy  kilka odradzaiącey się oy- 
czyzny.

T a k  to przez lat osmnaście ciągle w al­
c z y ły  obok siebie w oyska Francuzkie i 
Polskie, a który z tych ubiegł się pierwey 
do sławy drugiemu ia przyznał; nigdy po- 
cłobney miłości nie widziano pomiędzy lu­
dami T e y  winniśmy m ałv ,  b o d a y b y ! nie 
krótki byt nasz i niestarta stawę. O 1 bo­
d ayby  Narody nie zawierały nigdy p rzy ­
mierza, dopoki między zprzymicrzcńcami 
zaszczepiona i ugruntowana miłość nie 
wskaże onym potrzeby te^oż!

N iestety! wnet światło czarną chmu­
rą przyćmione zniknęło z o czu ,  przepaś­
ci nanowo rozwarły swe szranki, i iuż, 
Co oręż zw yciężyć  nie zdołał, w  bezden­
nych pieczarach resztka zaginąć imała ro£- 
JJaczaiących Polakow.

Boże zastępów! T y ś  zesłał Namie- 
itfcik l swego, by ie przed tonią zatrzy­
mał. Wstrzymuie swoy zapęd, i chowa 
tmecz obosieczny zemstą uniesiony nie­
przyjaciel; a miłośnik cnoty i pokoiu gro­
madzi fozpierzchnioną trzodę, przemawia 
do niey iak oyciec, tuli ią do sycego ser­
ca  , w ysław ia  iey c z y n y ,  oddaie część 
Wkleczności, i wieńczy iey chorągwie; nad 
t o ,  apizcdza wszystkie życzen ia , naka-

zuie ufność bet grade, wiraCa r.a łono »y* 
czyzn y  z honorami zwycięzcom  należne- 
m i ; nakoniec wskrzesza osłupiałego tylu 
klęskami ducha, nadzieia gb p o k r z e p ia ,!  
do naygórnieysz/ch zamiarów unosić >1? 
mu aozy  ala.

O święte Bolesława cienie' widzę w aś 
w  tey w iątym , unoszące się nad aziel- 
nem pokoleniem, któregoś ty swemi bło­
go sławieństwy dotąd przy cnotach oyczy- 
stych zachow ał! Stawam przed w am i, 
iano przed sędzią surowym. Nigdy usta 
mciie nie splamiły  się pochlebstwa w y r a ­
zem, a niekiedy unieś.one zapałem prac 
w d y  , wystawimy mnie na pociski zaw ist­
nych Hęka moia me dobyła nigdy, iaK 
tvlko w  sprawie o y c z y ś te y , o rę ż a ; nie 
schowała go nigdy bez nonoru ; a serce 
moie inną nie pałało żądza, iak w y b a ­
wienia o v c z y z n y ,  i nigdy siebie nie mia­
ło na względzie. Śmiano więc powiem : 
(juid v<” -um afqae J e a n s , euro et rago et 
omnir in hne sum.

G dy w  imieniu tych drogich rodowi- 
tego wovska szczątków (  na które tu Sza­
nowni B racia , w teyże samey świątyni 
Bohatera i W odza otaczaiące zw łoki,  z 
pódziwieniem i czurościa świeżo spogląda­
liście, 1 mnie pierwszemu dostało się szczę­
ście , ufnego nam i przviaźnego zprzw- 
mierza i opiekuna pożegnać, • w obliczu 
Pana w yro ko w  stanąć, znalnz’ em Parme- 
niona i Mecenasa w  osobie Konstantyna | 
Alexander zaś przyiał mnie iako Pełno­
mocnika w o rs k  zwycięzkich Zdawał Łię 
on zazdrościć nam imienia P olaka , i swą 
w'paniatomyślnością przewyższ.ić zw ycię­
zcę Darvusza i pogromcę Pelgow.

O święta miłości O y czy zn y ! Ho ia- 
kichżeto spraw  aie usposabiasz serca i «-



o  -  y
łńyśty, gdy tobą iedynie zalęte, tobie ie- 
"dynie poświęcała naydroisze uczucia, w  
Poświeceniu jię dla ciebie szczególną znay- 
duią rozkosz, i w  obronie twych swobod, 
istotne dobro! T y  sama tylko wynagro­
dzić możesz t y c h , co na licznych w y ­
sługach całą swą dostoyność i bogactwo 
zasadzaia, i przez nie same tylko ozdoby 
swe liczą !Niedosyć iest piersi nastawiać w  
boiu, to iest właściwym  żołnierza p rzy­
miotem ; w y ż s z a  iest ofiara miłości oso- 
bistey i Wytrwałość w  cnocie iest cechą 
wielkości.

O !  cnotliwi oyco w ie , i w y  czci go­
dne matki! W a m  to należy się hołd nie- 
ograniczoney wdzięczności Wam to win­
niśmy owe święta praw idła, które nas 
przygotowały do wysokich przeznaczeń. 
P ierw szy wstęp na ziemię oyczysta dał 
mi poznać w  całey  swey wielkości tę 
p r a w d ę : ,, iż pierwsze w  młodości na- 
Szey w v ra ie n i» ,  są to pierwsze dla nas 
naycelnieyszych prac,  i czynów  naszych 
narzędzia. „ T a  chw ila , to mieysce, ( b )  
rozwinęły orzed oczyma moiemi całe pa­
smo navdroższvch u ćzu ció w , takich od 
niemowlęcych lat doznawałem, i te no­
w ych  do zgonu stałv się zarodem.

Wasza to krwią ożyw ione, waszem

rżeli sięuyrzeu s ię , wszystkie zarazem w  ich 
sercach , p r z y ję ty c h  żalem i okrytych ż a ­
ło b ą , obudziły się uczucia^ dotąd żadnem 
nie ugięte iarzm em , oprzeć się nie m o­
gły czułości natchnienism. Łez potoki z la ­
ły  wspaniałe marm ury, które niezgasła 
pamięć cnot tego dobroczynnego Monar­
c h y ,  mędrca i obywatela ożywia.

W fgnańce s y n y ,  wygnanemu oycu 
zdawaia Oprawę z swych czynów, uspra­
wiedliwiała sprawy swych braci i przod­
ków, przeznaczenia dalszego przedstawia­
ła rysy , i błogosławieństwa żebrzą.

Niemasz tak wym ownego ję zy k a ,  tak 
dobitnych w y r a z ó w ,  aby praw dziw ey. 
czułości obraz oddać ktokolwiek potrafi I 
Sam widok postaw y rozczulonych i ce­
chą waleczności ozdobionych mężów, byt 
dostateczny na rozrzewnienie czułych ą 
wdzęcznych L o ta ry ń czyk ó w : łzy  ich u- 
biegały się o płynność z naszemi. Nie b y ­
ły  to owe łzy  naiemne, co niegdyś sła­
wni podbiiac/e świata z cudzych bogaci 
łu p ó w , zaku pow ali, i w  misternych am ­
pułkach do pysznych gro b o w co w , iafc 
świadczą dotąd ich g ru zy ,  składali.

B yły  to łzy rzetelney i czułey wdzię­
czności za nadzwyczayne dobrodzieyslwa, 
iakiemi Stanisław z własnych zapasów ob­
d arzył ten naród, którego mniey przy-

•nlekiem wykarmione, waszemi rękami w y -  chylne zrazu serca (b o  ktoż chętnie obce-
^ielęgnowane i ukształcone syny , gdy 
szczęśliwą gwiazda przy  zwroęie swym 
do ovcż'yznv , w  mieście Nancy, przed o- 
hlirzem nieśmiertelney pamiątki cieniów 
Króla swego Stanisława, pierwszy raz

go uznaie swym Panem) do tego podbił 
stopnia, iż niemasz po dziś dzień i iedne- 
go Lotaryńczyk3 1 któryby bez uronienia 
łzy  o nim w spom inał , nie masz dziecię­
cia ,  któreby imie ie g o  nie w y m a w ia ło }

T b )  Wieś f  o7 ^ ,  na s a m e n T ^ ra n ic z u  leżaca,'gdzie urzędy
skiero i liczne grono obvwateli ziechały na przyięcie ciała s. p. -cia

S nnwitanie braci pod dowództwem Jenerała Sokolmckiego z F ^ n c y i  na

w ych ow an ia  wtedy , gdv ieszcze do Opactwa Oberskie6o za iy  7 
pata i  fufndatora, a  dziad* tegoż- należała.



nie m arz familii, któraby nie zach ow y­
w a ł a  choć Odrobiny szat płzezeń u ży w a ­
nych;

Charakter Lofaryńczykow  równie z 
'S>ey łagodności, iako i z tęgości ducha 
ż h ą n y , zdawał się ułatwiać związki po- 
braterstwa z n a m i; przyięli nas iako bra­
c i ,  i w dowód ku nam braterskiej mi­
łości, zrobili z nami' podział naydćoższych 
odrobin ciała uwielbionego ich Pana, ia- 
koby wdzięczni narodow i, co im go u- 
2 / c z y ł , a ktoren dzis im go pozazdrościły 
iakoby pyszni ztąd, i i  zwłoki dobroczyn­
nego’ ich Filozofa Cześć winną odbierać 

'będą i tam , gdzie obelgi był celem.
Przystępuję do kresu m owy moiey. 

Sfzanowne zgromadzenie obywateli nie­
gdyś W o ie w o d z t w a  Poznańskiego! Ma­
cie przd oczyma waszemi przedstawione 
te  świątobliwości zb io ry , o których do­
piero- co- wspomniałem. Są one io i  au­
tentycznie w futeyszym Kapitularza udo­
wodnione. Powolny wezwaniu P. R a ­
dy Departamentu w aszeg o , oddzielam 2 
nieb ułomki wewtfętreności czci godnego 
męża ś. p1. Stan stawa Leszczyńskiego , 
Z iom ka, rriegdyś W niewody Poznańskie­
go, Króla' Polskiego, Xięcia Lotaryngii i 
B aru , Teścia Ludwika X V ,  Króla Fran- 
<UzkiegO, Pana wysokiemi przymiotami 
duszy i rozumu Obdarzonego, a któremu 
fu d y ,  Mokiarchowie i nlędrce- zazdrości 
godne ińfte Filozofa dobroczynnego nadali.

Cierpiąc dla o jc z y z n y  nieprzestawa- 
fy  one' aż do zgonił unosić się przyw ią­
zaniem dla s w e j  rodziny; iak to światłe 
w yh tszćzy ł  w ym o w n y  Kaznodziei*, Nie-

chay dołączone będą do zwłok tu spoczy­
w ających  nieśmiertelney pamięci naddzia- 
dow  iego i w zorow  , W iarodawcy Mie­
czysław a  i Sławotwórcy Bolesława Chro­
brego, których dosyć namienić imiona, 
by do n a y w yższych uczuciów i do nay- 
świetnieyszych epok Historyi Narodu Pol­
skiego podnieść serca i umysły,

Zachowaycie te poświecone Odrobiny* 
zawiiam one wpłat s z a t y ,  niemy zgonu 
cnotliwego świadek, iuż to przez cześć, 
iaka się zwłokom Króla należy, iuż prze-* 
zaszczyt, iaki dla ziomkow przynosi, Nit- 
chay pomnik wskaże potomkom naszym 
i sława sławie podaie, iak Polak w  tym 
wieku umiał c z u ć , myśleć i dzia łać; iak 
umiał jednoczyć cnotę 2 m ęztwem , zapal 
z  umiarkowaniem, pokosę z działaniem , 
rostropność z odwagą; słowem, iak umiał 
poiednać czułość człowieka i wierność 
poddanego z karnością żołnierza, z obo­
wiązkami obywatela, by się stać godnymi 
o y c z y z n y ,  poświęcenia się d l*  świętej  
sp raw y, dla k tó re y , i i  tak rzdkę, zapo­
mniał o  so b ie ,  by dzieło uwieńczyć.

Należy tu namienić o przeznaczeniu 
innych członków.

Palec nieskazitelny, co do Historycz­
nych zbiorow n a le ży , będzie tłumaczył W 
Sybifii Polskiej  te rysy , ( c )  które sam 
kreślił dla w zo n t swych naśladowców i  
uczestników sławy.

Szczęka, iako członek główny i na­
rzędzie p ra w d ,  które w każcłey dobie ż y ­
cia S(anis>aw», z nieporównaną odwagą 
1 czułością głosiło, ze czcią należytą i  
z* wysokiem  Wspaniałego A le ia n d ra  do-

   ..     ■***■■! ■ • —m
( c )  Są to listy własnoręczne Stanisława do Ministra swego przy dworze Vraneuż- 

kim , Pana Hullin, pisane ; W liczbie 70 kilka sztuk znaiy duią się dwa pisane Z 
G dańska, i dwa i n i  spaloną ręką kreślone j kilka listoW ta k ie  K ró lo w ej żo n / 
Katarzyny z  Opalińskich i  M ary i  córki hró low ey Frantuzktcy.
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b o le n ie m ,  między gtobami K rolow  na- 
«frch w  Krakowie złożona będzie. Tam  
G®* p&wtarzać ieszcze będzie wyrocznie, 
i akie za ż y c ia ,  z natchnienia znać w y ż ­
szego, swoim i obcym przepowiadała.

Chorągiew, która w yobraża orła w p o ­
śród czarney mgły unoszącego się ku słoń­
cu, z  napisem, iaki na wstępie m ow y mo- 
iey  p rzyto czyłem , iest szczegolnieyszyra 
uprzeymości L otaryńczykow  upominkiem. 
Dosyć powiedzieć , iż  była niegdyś w  
Gdańsku, i tam podobno ręką cnotliwey 
Polki u szyta ,  późniey odesłana do Lune- 
Willu, była cecbą honoru dla Gwardyi 
Psobistey Stanisława, a  przez testament 
przy  grobowcu iego w  Nasium w raz ? 
i*y  rowienniczką złożona, świątobliwie 
dochowaną , mnie prze? wysoki urząd 
mteys.cowy w  zamianę kościelnego na­
czynia ofiarowana została. Złożę ją  przy- 
ołtarzu chwały  ta m , gdzie uroczystym 
obrządkiem pierwszy w yrok  powstania 
©yczyzny ogłoszonym będzie.

Z  Londynu U. 5 Sierpnia.
Jak daleko zabobon i oszustewstwo 

UUOsi tu niektórych ludzi, okazuie nastę­
pująca anekddta ; Pomiędzy wielu poboż- 
nemi sektami znayduie się tu także ip.- 
d a a , daiąca się tak p a zw a ę e y  Prorokini 
Joannie boutheok uwodzić która w iednym 
gmachu z napisem n.adęr wielkiemi litera­
mi Dom B oży, niedaleko Londynu naroz- 
stayney drodze w St. George - FieJds zwo- 
dzicielstwe swoje pdbywa- Wewnątrz te­
go gmachu znayduią się wszelkiego rodza­
ju osobLwsze o b r a z y , wystawiaiące sny 
Joanny i  iey uczniów. Nakoniec śniło się 
Joannie w 70 roku życ ia ,  i i  w k ró tc e  uro­
da* prawdziwego Messiasza. Jedna z iey 
p o b o ż n i e j  zajrnowiła zaraz naykpsztow- 
pieyszey roboty * naypiękniey przyozdo-

1 ) (
bioną kolebkę, którą tera?' ieden -z fiAh*- 
dluiących sprzętami pokazuie i wielu ią 9- 
gląda. Joanna w ypraw iła  poselstwo do 
iednego z  sławnych w  sztuce położnicze/ 
i dwocb biskupów, aby  świadkami byli  

iey  poroduJ
Angielscy komimssarze do układania 

się o pokpy 2 Ameryką pdpfynęli dziś z 
Dowru do Ostendy.

Jenerał Lord H jl l , który od daw ne­
go czasu mianowany iest naczelnym w o ­
dzem w oysk Angielskich w Am eryce, ba­
wi ieszcze w  Londynie, co da.ie powod 
do dom ysłu, i i  może na wypadek ukła­
dów  w  Gandawie oczekuie. Jedna z tu- 
teyszych gazet Goniec zapew nia, i i  nastę­
pujące żądania podane bydź maią A m ery­
ce : 1) Zupełne wyłączenie Am erykań­
skich okrętów od rybołów stw a pod brze­
gami Angielskiey Ameryki, z) Posiadanie 
przez samą Ajigliią iezior Erie i  Ontario j 
zniesienie wszystkich Amerykańskich 
twierdz nad temi Jeziorami. 3) Rzeka O- 
hio będzie granicą A m e ry k i ,  z zapewnie­
niem iednak Indyanam na obu brzegach 
tey r?eki posiadłości i  polowania.

Podług w yw ieszoney listy w  gospo­
dzie Loyds korsarskie Amerykańskie okrę­
ty  złupiły Lub zniszczyły od jgo  Lip.ca dp 
dnia dzisieyszego 108 Angielskich stat­
ków. Liczba Amerykańskich korsarskich 
statków podana iest 27. Jeden tylko m a 
21 dział,  inne od 9 do ». Lud ich składa 
się z rożnych narodow. W przypadku nie­
bezpieczeństwa uciekają pod brzegi Frąn,- 
cuzkie. Rząd Amerykański płaci kaidemp 
woiennemu okręgowi pewną summę za zni­
szczenie nieprzyiaeielskiego okrętu w mia­
rę iego wielkości.

Przybyły tu Xże Fryderyk Oranii sta­
w iony był przez Lorda Castlęreagh prąed



Xciem Rijentem. M ów ią teraz o zaślubie­
niu tego Xcia z X 2niczką Karoliną (có rk ą  
Xtia fteienta.)

Pisma nasze * zawieraią następui&cy 
artykuł z Paryża pod d- 30 L ip c a : ”  W
sobotę df. 23 przybył Jenerał, nazwiskiem 
Saw ary czyli podobnie, do -pałacu Kró- 
ltw»kiego i żądał widzieć się 2 Królem. 
Odpowiedziano m u , i i  J. K. Mość-iest 
s łaby, nie może się z nim widzieć, ale że- 
t y  przyszedł w  poniedziałek. Jenerał od­
p ow ied zia ł,  iż musi z Królem m ó w ić ,p o ­
nieważ ma nader ważne do obiawientama 
rzeczy. W puszczony zatem został, i od- 
kTył K rólow i,  i i  dwóch officerow z gwar- 
d y i  Szwaycarskiey godzić będzie iutro pod 
czas mszy na iego życie. Nie wstrzymało 
io  Króla, aby podług zw yczaiu  mszy nie 
Słuchał. Opisani przez Jenerała ofłiceio- 
W ie,, p rzy b y li ,  poymano ich i znaleziono 
p rzy  nich d w a nabite pistolety. V? ponie­
działek d. 25 doniesiono Królowi, o podo- 
tmetnźe zamachu , to  test, i e  nazaiutrz o- 
aoba z ozdobami legii honorowey godzić 
będzie na iego życie. Trzym ający  straż 
officer odubrał nay surowszy rozkaz , aby 
tiifeogo do pałacu nie wptyszczał. Opisana 
Ttsoba przybyła  w  rzeczy sam ey, i gdy 
chciaao ią p o c h w y cić , skoczyła przez po­
ręcz 1 uciekła, ąle w skoku upuściła nała> 
dowany pistolet. „

Z  Kopenhagi d. 9 Sierpnia.
Poseł Angielski, P Foster, iuż tu 

takżie z Schonen powrocił i w  krótco,' od­
da Królowi swoy list wierzytelny. D 10 
mieć będą kommissarzc, którzy z Nor­
w e g i i  po w ró cili , u Króla audyencyą po­
żegnania i tegoż dnia będzie wielki u 
dworu obiad. Wybada oni z Kopenhagi 
z zupełnetn przekonaniem , iż Dani:a nie 

■ma -żadnego w p ły w u  do zachodzących w

Norwegii okoliczności, ale z tą stałość^ 
i wiernością , iakie zawsze rząd cecho­
w a ły  , usiłowała zadosyć uczynić przyie-3 
temu na siebie obowi ązkowi Przeko.ia-: 
nie t o , skoro ci g >dni w ia ry  m ę żo w ie , 
doniosą o niem swoim dw orom , mieć b ę - ' 
dzie zapewne w  p ły w  do dobra królestw* 
naszego, którego tak Król iako i lud p o  
tylu  wielkich ofiarach ocrekuią.

Z  UJdewaha d. 5 Ste*'pt.ia.
Podług nadeszłego tu dziś z głów ne/ 

kwatery Królewicza Jmć urzędowego do­
niesienia, w oyska  nasze opanowały P re- 
derikssiadt. Miano nadzieię, i i  twierdza 
Kongsten, która nad tem miastem goruiej 
niezwłocznie się podda. . -

W ysp a  Kragera zdobytą została W 
obecności Króla Przytomność Króla o* 
żyw iła  w oyska naywiększym zapałem , 
każdy ubiegał się stania się godnym iego 
ukontentowania. W ziętieu  ażney eeyw y* 
spy do dalszych naszych działań, nie ko­
sztowało nas tylko dwóch ludzi.

Sttzt lanie do P rederikshall rozpoczę­
ło się d. 3. W czoray rzucano do tey twier­
dzy rozpalone kule, i spodziewamy się, 
-ii w krotce się podda luł> w pyrzynę zo ­
stanie obroconą. ' ;

D yw izye  Jenerałów Saudels i Posse 
postępuią naprzód ■, czaty strzeleckie stoi| 
przy Hafslund, na lewym  brzegu rzeki 
Glommen.

Lud w  Norwegii iest zu Szwecyą.
Przednia straż Feldmarszałka Hrab. 

Essen zabrała w  Tistedałen 50 Nprweg- 
skich żołnierzy w  niewolą. W pożnieyszey 
rozprawie zostali Norwegczykowie po ż y ­
w ym  odporze odpartemi. N orwegczyk 
nazwiskiem W ild ,  właściciel wsi Earby i 
innvch, przysiągł w  imieiiu swoim i  
poddanych na wierność Królowi Szw edz­
kiemu,
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Z  PtterzbsrRo d  27 Lipća.
Onegday O godzinie 6 z rana miesz­

kańcy tcteyszey stolicy ucieszonemi zo­
stał* szczęśliwym powrotem N. Cesarza. 
Monarcha udał sięprostodo kościora Mat­
ki B o ik ity  Kazański i z łożył modły p o ­
dziękowania, potem poiechał do zimowe- 
Jo pałacu , a ztamtąd do Kair leniostrowa 
do zwyezayoego letniego mieszkania. Lud 
Witał wszędzie dawno pożądanego Mo­
narchę, gdzie tylko się p o kaza ł,  radosne- 
mi okrzykami. 1 egoż rana raczyia N. 
Cesarzowa z Pawłowska ziechać. J. Ce- 
sarzow iizow ska Mość W. Xie Konstanty 
przyiechat tu znowu. W czoray z pow o­
du szczęśliwego powrotu N. Cesarza od­
prawione zfe>stało w  katedralnym kościele 
Kazańskim dzjękczynne uroczyste uaLo- 
ie iu tw o ,  na którym znaydowali się' N. 
Cesarz, N. Cesarzowa Matka, W . X fe  
Konstanty, W . Xiiiiczka A n n a , wszyscy 
Wysocy państw a urzędnicy , ciało dyplo-. 
matyczne 1 znakomitsze oboiey płci oso­
by Cesarz udał się konno do kościoła 
przy nieustaiących radosnych okrzykach 
ludu. B y ł  to nacicr czuły w idok patrzeć

iak dzieci, ntrodzieńcy, męźe i starcy 
w ykrzykując radośnie cisnęli się do nayu- 
kochańszego M onarch y, iu i  podnosząc 
wdzięczne ręce ku Niebu, iu i  rzucaiąc ka­
pelusze w gorę, iu i  rozczulieni starcy ca- 
łuiac .nogi Cesarza Niepodobna opisać 
powszechney jtey radości; widzieć tylko 
i czuć ią można było. W kościele Metro­
polita A brozy z  Arcybiskupami i  całem 
duchowieństwem przyiął Cesarza i odbył 
nabożeństwo. Po odoytych modłach od­
śpiewane zostało l e  DtMtn przy w ystrza­
łach z dziat i odgłosie wszystkich dzw 0- 
nbw. \H wieczór wszystkie części tego 
wielkiego miasta były naypiękniey oświe­
cone, co przez trzy w ieczory będzie po­

wtórzone.
Dziś wszystkie członki rady stanu, 

senat i synod zaproszone są na obiad- do 
N. Cesarza.

gbroyni ochotnicy powracaią do 
swoich domow ; krew ni i współziomkowie 
witaią ich z radością.

D. 14 b.m. . szlachta i kupcy stdlicy 
tuteyszey mieli szes jście oddać J. C « a -  
rzowiczowskiey M d  W. Xciu Konstantemu
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v  dow od śwoiego przyw iązania  i w dzię­
czności złotą misę z iego c y fr ą , laurowym  
wieńcem i napisem: ”  Tem u, który ży-
#ie swoie za oyczyznę poświęcił i  naypier- 
Wszy zwiastował iey pOKoy. Miasto Pe­
tersburg i 8 >4-m

Z ' Paryża a. s  Sierpnta,
W e  wtorek d.2 b. m. przyiął Król Ten. 

porucznika Waltersdorff, kawalera orderu 
Danebrog, który oddał J. K. M n  w ierzy­
telny list lako nadzw yczayny i pełnomoc­
n y  Minister N. Króla Duńsaiego. Tegoż 
dnia po mszy dat Król audyeucyą ciału 
dyplom atycznem u, pod czas którey rze­

c z o n y  poseł Duński-stawił przed! K. Mcią 
swoiego syn a, sekretarza poselstwa i ka- 
merjunkra Królewskiego. Po ukończoney 
u Króla audyencyi udało *się ciało dyplo­
matyczne do Monsieur brata Królewskie­

go.
W czoray stawiony był przed Królem 

Doktor Williams, który oddał mu mmia- 
turowe ‘wizerunki K róla  Angielskiego i 
Xcia Rejenta. J. K- Mość oświadczył Do­
ktorowi Williams, i i  wzruszony „est tym 
hołdem i z naywiększem ukontentowaniem 
przyym uie wizerunki XiażaT., których nay- 
wierniey chowa w  swey pamięci.

O J wielu korpusow posełaia poiedyn- 
czo pułki adressy hotdu Królowi Ludw i­
kowi pożądanemu.

Onegday nastąpiło uroczyste zapro­
wadzenie raJ y  stanu n a  Królewskiem po­
siedzeniu w  pałacu Tuilltiies. Xże Bene- 
wentu , Minister i sekretarz stanu zw iąz- 
kow  zagranicznych , iako też w szyscy  in­
ni ministrowie znaydowali się na tem po­
siedzeniu. Gdy gabinetowy odźwierny za­
powiedział temi słowy przybycie Króla: 
»»Mci Panowie Król przychodni!,, w s z y ­

scy ministrowie i członki v|b<Jy powstali. 
Przed J. K Mcią szedł Monsieur brat Kró­
lewski, za nim szli kapitan gwardyi 
mistrz w ie lk i , mistrz garderoby , i t. d ‘ U- 
siadłszy Król na tronie i nakryw szy gro- 
wę , miał aastępuiącą przemowę :

”  Mci Panowie! Chciałem wszystkie 
członki mey rady zgromadzić, ażebym 
sam od w as przysięgę odebrał i religiy- 
nemu obrzędowi, który waszą dla mnie 
służhę łączy z służbą kraiowa , tem więk­
szą nadał uroczystość. Podw oycie zatem 
Mci P an ow ie, waszą gorliwość, łą c z c e  
wasze usiłowania z m oiem i; polegam na 
waszem światłe i doświadczeniu w  wspie­
raniu mnie uszczęśliwienia moich ludów. 
Kanclerz m p y ,  obszerniey opon ie  wam  
mi/iU zamiary „

Kanclerz ugiąszy iedno kolano ode­
brał potem rozkazy „d J. K .M ci,  powsta­
w szy  rozkazał zgromadzeniu usiąśdź * 
miał m o w ę , w  którey między innemi w y ­
raził :

51 Chociaż znakomity geniusz riosta- 
te< zny m iest do nakazania wielkich rze- 
c z y , przecież bez rady nie potrafi zatru­
dnić »ię przyzwoicie ich szczegółami. Szczę­
ście kraiow, sława Monarchów i szczęście 
ludów ‘ zawisły często od mądrey rady. 
Jesteście, Mci Pan ow ie, powołanemi do 
ziednania powadze Monarchy miłości i u- 
szanowania, bez rozszerzenia oney i sta­
rania się iego władzę powiększyć. Rról 
chce, abv wasze doświadczenia i światło 
moc i bezpieczeństwo iego ministrów p o ­
m nożyło ,  wstrzymuiąc ich pośpiech, o- 
świecaiąc ich względem samowolnego błę­
du przez przygotowanie ustaw i rozpo­
rządzeń, których wykonanie iest im po­
wierzone. Nie iest zamiarem waszego po-



stabuwienia^ ażebyście stanowiącą, ale 
fcieruiącą ratfę składali? nie jesteście po- 
Wołanemi do administrowania, ale do o- 
świecenia admirastracyi. Rada podzielona 
będzie na rożne w yd zia ły  interessow. Ni­
g d y ,  Mci Pan ow ie, nic takiego nie pro 
ponuycie K rólow i,  cooy wam się słusz- 
nem nie z d a w a ło ? życzenie przypodoba­
nia mu się, ustąpić powinno życzeniu słu­
żenia mu. Nie radźcie m u , iak tylko to , 
co gu do iedyney chwały doprowadzić 
m o ż e , o którą się ubiega, to ies i , Jo eh w a­
ły  uszczęśliwienia swoich lu d ó w .„

botem w ykonały  wszystkie członki 
rady przysięgę , przyrzekaiąc zataie lie 
czynności. Rada dzieli si.ę na wydziary 
sprtw  wewnętrznych, handlu, skarbu, 
praw odaw stwa i sporny W każdem w y ­
dziale oprocz radców znayduią się refe- 
rendarze.

Jenerał poiucznik Baron Prochaska, 
jeneralny intendent woyska Austryackiego, 
podziękował naszemu woienner.iu Ministro­
w i  w  liście swoini z Bazylei pod d. 35 
Czerw ca za staranność, iakiey dołożj ł ,  w  
opatrzeniu w oyska Austryackiego podczas

staranność tem *0-
z® niektóre okolice 

przez które [woyska przechodziły zupełne 
ogołocone b yły  z żywności.

P. Bonvid de Lozier mianowany , eSf 
gubernatorem w ysp y  Bourbon.

Hrabia Osmond mianowany iest na- 
szem posłem przy dworze Turinskim

M ów ią, iż hiszpańiia oddzielnym 
traktatem ustąpiła Anglii swey części St. 
Domingo.

Minister stanu Xże Dalberg poiechat 
z szczególnieyszemi zleceniami do Mona­
chium.

Afrykańscy korsarze zagrażaią, podług 
naszych pism, wyspie Elbie.

y — ^ 11̂
Dnia aa i  23 Sierpni« 1814.

Cen* zbot rożnego gatunku na Targu ta 
Krakowie sprzedawanych*

1 • 2. 3 4.
Korzec ‘ Z ł .  g r .Z ł .  gr. Z ł .  gr. Z ł .  gr 
Pszenicy 30 —  28 —■ 27 15 26 —

—  Zyta  22 15 22 —  21 15 ao —-
■— Jęczmienia 14 — 13 —  12 15 12 —
—  O wsa 9 —  8 15 8 —  —1 —-

roebu 17 13 17 —  ió  —  —  —

v  8 .3 5  y  , . ,
ustępu ' w  żywność j 
dnieysza p o c h w a ły .

D  O  N  I Ł  S  1 i  ^ 1 A '
W Opatkowicach murowanych w  Gminie swego nazwiska w  Powiecie Jędrzejow­

skim Dep. Krakowskim dnia 4 t rz e ś n ia  o godzinie ętey z rana odbędzie się sprzeda® 
zboża na pniu stoiąi-ego iako t o : 40 morgo w bszpniay, $0 morgow ży ta ,  40 morgoW 
ow sa,  g morgow grochu, do czego dołączona iest pańszczyzna i lokMg potrzebne, o- 
procz tego iuż w stodole będącego w  snopie zb o ża,  50 kop ż y t a ,  go kop  lcęzmie- 
u ia , i 7 kop pszenicy iest do sprzedania. T a k  zboże w snopie iako też na pmu będą­
ce zaięte na rzecz JÓO. Xif*żat Radziwiłłów w  dobrach . Karoliny zH r. Grabow­
skich Baronowy Larysz E x e k w o w a n e y , dziedzicznych. Cheć zakupienia maiący zao­
patrzeni w w -d iu m  1500 złp. w  terminie i mieyscu do sprzedaży oznaczonych ? snąy- 
dować się zechcą. W Krakowie d. 23 Sierpnia *814.

"Jozefa Kozłowski, Komornik P. 2 , H. D. fi. i  P .
W m ieście  Pow iatow ym  Olkuszu w dniu 28 m. i r. b. ogodzinie ętey z rana roz­

pocznie się z połączonego zaięcia sprzedaż czterech krow doynych, iałowpiką, i sie- 
umiu koni roboczych. Chęć zakupienia maiąęy w terminie oznaczonym, w  dmu Cmia- 
Ł ym  miasta O lk u sza ,  zgromadzić się zechcą." W  Krakowie d. 2,3 Sierpnia 1814.

3^ze/ Kozłowski Kem, t .  2 . C. L). &



Lici ?©iŁt*y, Sąd PplMtS i "opraw czey oowodu fędrzeiowskiego w z y w a  ninieyszerai 
wszelkie władze, tak cyw ilne iako i w oyskow e , aby z p iz y c z y n y  włóczęgostwu tu 
aoslawionego Alonzo Szemoęk inaczey R eym rate , auibv właściwie Antoni Eckchardt 
zowiącego s ię , mieniącego się bydź Xiędzem Kapelanem w o v s k o w y m , a potem klei v- 
kietm. Rrofes.ern X x .  OO. K apucyn ów , z tego powodu pod dozor XX. O 1' Cystersom 
JęJrzeiowskim oddanej; >, a ztaintąd na dn u 9 m i r. b. zbiegłego, tle publiczności me- 
Łeąpiecznego, śc.sie śledziły, a za użyciem w tey mierze nayskutecznieyszych środ­
k ó w ,  wyśledzonego schw ytały  i mnieyszego Sądu pod ścisłą strażą d o sta w iły ,  0- 
pis tegoż następuiący;

Tenże-iesi rodem z Szlaska Pruskiego, mieysce właściwe urodzenia ile oyciec hvl 
W służbie w oyskowey iest nie w iadom e, ma lat 27, wzrostu niskiego, twarzy okragłey 
sm aglaw ey, nosa krótkiego, oczow  piw n ych, w łosow  ciemno gniadych kręcących się, 
m ów i i pisze po polsku, łacinie i niemiecku, wczasie ucieczki miał na sobia surdut 
barukonowy czarny, chustkę na szyi czarna iedwabna, kamizelkę gredetorowa w  pasy 
czarne, spodnie nankinowe ctiamoi, furażerkę granatową w oyskow ą Rossyyską cera­
tą okrytą i  buty. W Jędrzeiowie d. 13 Sierpnia 1314 rokui

Raciborsk.
jLozieracizki.

P r e z y d e n t  Munioypalności Miasta Wolnego Handlu K rakow a uw iadom i-,  iż w y -  
puszczeni 1 oświecenia Latarń w m.oście od ,go Października r. b. do dnia ostatniego 
mięs.ąca Kwietnia r.p. 1815 przez Iicytacyą w  Biorze Piezydenta dnia tgo następuią- 
c tg o  W rześnia o godzinie z rana odbydź się m&iącą naymnicy żadaiacemu nastąpi, 
ę h cący  otrzymać takową Entrepryzę w  summie zip. *000 iako vadium zaopatrzyć się 
Wowiiiien, a  o kondycyacn ao licytaćyi służacycii w kancellaryi kalkulatory tuteyszego 
Urzędu uwiadomić się może. W  Krakowie d 17 Sierpu.a 1 b 14-

Zarzecki.

Ńiżey podpisany czyni w iadom o: iż stosownie do zlecenia Wys. T ryb . C yw  I. 
Inst. ióep. Krak. dnia ago Sierpnia b. r. do Nru 1994 w yd an e go ,  rzeczy ruchome po 
niegdy W , Franciszku Borowskim dóbr Skorocic w  Powiecie Stopnickim leżący ch dzie­
dzicu pozostałe, w sukniach , tneiiznie , szkle, porcelanie, sprzętach drewnianych , że­
la z n y c h ,  miedzi, &c. przez publiczną Iicytacyą za golowe w  dobrey srebrney monecie

f iemadze, dnia tgo Września b. r. w w s i  Skorocicach w  Powiecie Stopnickim łeżącey, 
doi'następnych sprzedawane będą. W Skorocicach d 17 sierpnia 18 *4 roku.

Szymon Przedpełski, Pu a r t Aktowy t .  Stop,

Komornik Sądow y Ptu Jędrzejowskiego i Zastępca Miechowskiego, obwieszcza ni- 
nieyszyiTi iż na zaspokoienie zaległych prow izyi  w  kwocie zł. poi. 9782 gr. ig  naleźą- 
cey się W  Tom aszow i Radońskiemu od W. Kaźmierza Olechowskiego , prowenta 
V szystk^e dóbr Morkocice z przyległościami, w  Powiecie Miechowskim leżą cych ,  W 
toczną dzierżawę przez publiczną Iicytacyą , która dnia 8go Września r b. w mieście 
M iechowie w d >mu pod Nr 67 o godzinie ytey z rana odbywać się będzie, naywięcey  
daiąc.emu, a w wadium  1501 zł. poi. zaopatrzonemu, za monetę srebrna kurant w y p u ­
szczone zostaną; w  tymże dniu i miejscu , zprzedane będzie 200 siagoi* drzewa su­
chego dąmbowego i sosnowego, craz 60 sztuk dębów spuszczonych suchych, w  AJor- 
kockim rosie w ilczy  doł zw anym  znayduiących się , a  to razem lub częściami takie  za mo- 
ttetę srebrną kurant Każdy więc c Ł ę ć , licytowania m aiący wspomnionym terminie i, 
mieyscu znaydow ać się zechce. W Miechowie d. 13 Sierpnia i 8*4

Franciszek Aomornicki.


